
WITOLD TRUSZKOWSKI

O eufemizmach we współczesnym języku polskim

’ ’ W y r a z  lu b  zw rot język ow y, k tó r e g o  d z i ę k i  n e u t r a ln e j  

uczuciowo t r e ś c i  używa s i ę  z a s t ę p c z o  w m ie js c e  In n e g o , 

zakazanego p rze z  tabu językow e /p r z y z w o ito ś c io w e  lu b  magi­
c z n e / ,  np . z a ł a t w ić  s i ę , zasnąć na w i e k i " .  Tak czytamy pod 

hasłem e ufemizm w Słow niku t e r m in o lo g i i  ję z y k o z n a w cz e j1 . 
Eufemizmy w y stę p u ję  w różnych s t a d ia c h  rozwoju ję z y k a  i  w 
różnych ję z y k a c h .  Również we współczesnym ję z y k u  p o lsk im .

W "T ygod n ik u  Powszechnym" / N r  30  z  26 l i p c a  1981 r . , 
s . -  6 / Jadw iga Wronlcz o g ł o s i ł a  a r t y k u ł  p t . s  "Z a b ie g  i  inne 
eufem izm y", k t ó r y  może z a in te r e s o w a ć  zarówno s o c jo lo g ó w  ja k  

i  m o r a l is tó w , gdyż wydobywa na ś w i a t ł o  dz ien n e p a t o l o g ię  
pewnych z ja w is k  sp o łe c z n y c h  1 związanych z  nimi sym boli 
językow ych; może z a in te r e s o w a ć  również językoznawców, j e s t  

t o  bowiem jed n o  z  z a g a d n ie ń  s o c j o l i n g w l s t y k i .

wychodząc z e  z n a c ze n ia  o gó ln ego  wyrazu z a b ie g  we 
współczesnym ję zy k u  p olsk im  w z n a c z e n iu  'c z y n n o ść  c e lo w a '  

mające za z a d a n ie  wywołanie zmian pozytyw nych, au torka 
s t w ie r d z a ,  że  w o s t a t n i c h  l a t a c h  słow o z a b ie g  p rzy b ra ło  
nowe, j e j  zd aniem , e u fe m is ty c z n e  z n a c z e n ie :  ' z a b i c i e  d z i e ­
cka n ie n a r o d z o n e g o ' w t a k i c h  wyrażeniach j a k :  zdecydowała 

s i ę  na z a b i e g ,  s k iero w a n ie  na z a b i e o . i t p .  To słow o z a s t ą ­
p i ł o  d a w n ie jsz e  w y r a ż e n ie ,  k t ó r e  w yszło  z  u ż y c ia  ąp ed zenle
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p ło d u ,  a k o n k u ru je  o b e c n ie  z  w yrażeniam i przerw an ie  c i ą ż y  
c z y  u s u n ie c i e  c i ą ż y , k t ó r e  89 t e ż  eufem izm am i. A u tork a 

s t w i e r d z a ,  że  t e g o  r o d z a ju  e u f e n iz a y  są  s p o ł e c z n i e  n ie b e z p ie c z ­

n e ,  gdyż z a c ie m n ia j?  czyn s z k o d liw y  m o ra ln ie  1 z d a j ?  s i ę  

tym sposobem ł a g o d z i ć  w p o c z u c iu  społecznym  1 indywidualnym 
d z i a ł a n i e  m ordercze i  p o p rzez  ję z y k  deformować świadomość 

s p o ł e c z n ą .  Bo p r z e c i e ż  w y ra że n ie  u s u n ie c i e  c ią ż y  s u r e g u je  

p o z b y c ie  s i ę  c z e g o ś  c i ę ż k i e g o  i  u c i ę ż l i w e g o .  A jednak to  
c oś  n ie  j e s t  r z e c z ? ,  a l e  c z ło w ie k ie m , a w ię c  w ię żę  s i ę  z 

zaimkiem k t o ś .  N a s t ę p i ł o  w ięc  tu  u p rzed m io to w ien ie  c z ł o w i e -  
ka p r z e z  j ę z y k .  Taka p o s ta w a , groźna s p o ł e c z n i e ,  uw idacznia 
s i ę  rów nież w za s ły sza n y m  p r z e z  a u to r k ę  w a u d y c j i  ra d io w e j 

w yrażeniu " nadwyżka czyn n ik a  lu d z k ie g o  z o s t a n i e  skje~owana 

do p r o d u k c j i "  w z n a c z e n iu  ' l u d z i e  b e z r o b o t n i ' .

Pod względem językoznawczym n a jw ię k s z ą  chyba zdoby­

cz?  naukową a u t o r k i  j e s t  ud ow odn ien ie , że pewne z ja w is k a  

językow e mają s p o ł e c z n i e  z n a c z e n ie  ujem ne, a nawet s z k o d l i ­

we. O o ty cz y  to  może s z c z e g ó l n i e  eufemizmów pewnego ty p u . 
P r z e c i e ż  ję z y k  j e s t  systemem sym b o li  fo n ic z n y c h  czy  g r a f i ­
cznych mających w y r a z ić  wyodrębnione w św iadom ości re a ln e  

z ja w is k a  ś w ia ta  zew n ętrzn ego  i  wewnętrznego c z ło w ie k a .  W 
r z e c z y w is t o ś c i  d z i e j e  s i ę  jednak i n a c z e j  i  mówiący zmuszeni 

są  c i ą g l e ,  d la  kon w e n cji  s p o ł e c z n e j ,  do o m ija n ia  w ła ś c iw e ­

go symbolu językow ego i  u c ie k a n ia  s i ę  do eufemizmów. D z ie je  

s i ę  to  s z c z e g ó l n i e  c z ę s t o  w s p o łe c z e ń s t w ie  m ie js k im , z w ła sz ­
cza w j e g o  warstwach b a r d z i e j  c y w il iz o w a n y c h . D e st  to 
chyba prawo s p o ł e c z n e ,  że im b a r d z i e j  dana k la s a  sp o łe c z n a  
j e s t  c y w il iz o w a n a ,  tym w ię c e j  napotykamy eufemizmów. Z tym 

może z a s t r z e ż e n ie m , że  to  z ja w is k o  s p o łe c z n e  j e s t  u z a le ż n io ­
ne od e p o k i  h i s t o r y c z n e j  i  kodeksów r e l i g i j n y c h  i  sp ołeczn ych  

o ra z  sposobów zachowań s i ę  ważnych w d a n ej g r u p ie  s p o ł e c z n e j .

Ciekawym o d k ry c ie m , czy  nawet p rze życiem , b y ło  s t w i e r ­
d z e n ie  podczas moich badań d i a l e k t o l o g i c z n y c h  na tr a d y c y jn e j
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w si rum uńskiej 1 p o l s k i e j ,  że w tym środow isku znajdowałem 

bardzo mało eufemizmów* W s z y s tk ie  r z e c z y  i  c z y n n o ś c i  b y ły  
z a s a d n ic z o  o k r e ś la n e  nazwę w ła ś c iw ę .  Na moje pełne z a k ło p o ­

ta n ia  p y ta n ie  w p o lsk im  środow isku  w ie jsk im  o n i e k t ó r e  wy­

r a z y ,  k t ó r e  w m ie ś c ie  uchodzę za w sty d liw e  i  niewymawialne, 
mój p r z y j a c i e l ,  s t a r s z y  c h ł o p ,  p o w ie d z ia ł ,  że “ te  r z e c z y  to  
każdy panu p o w ie* . Pewnym ogran iczen iem  b y ły  w tym śro d o w is ­

ku k l a s y  wieku i  p ł c i ,  a l e  r a c z e j  o d n o s i ło  s i ę  to  do k on tak­

tów językowych między k la s a m i ,  ó n ie  do zwyczajów komunika­

c j i  językow ej wewnętrz tych  k l a s .  O tó ż  w przypadku eufem i­
zmów n a s tę p u je  z a c ie m n ie n ie  p ie r w ia s t k a  r e a ln e g o ,  a r a c z e j  
j e g o  s k r z y w ie n ie ,  chęć u k ry c ia  g o .  Choć z k o n ie c z n o ś c i  s i ę  o nim 

mówi, t j .  wyraża odpowiednim symbolem językowym, a l e  t y lk o  
w t a k i  s p o s ó b ,  żeby go ja k o ś  u sp r a w ie d liw ić  i  p o d k r e ś l i ć  

je g o  n ie s z k o d l iw o ś ć  d la  j e d n o s t k i  lu b  g ru p y . Ta te n d e n cja  

j e s t  tak s i l n a ,  że czasem n a s tę p u je  zu p ełn e  p r z e m ilc z e n ie  

z ja w is k a  i  brak nawet z a s tę p c z e g o  symbolu językow e go , co 

n a jw yże j w skazanie  p rze z  zaimek u ż y ty  p re g n a n ty c z n ie  : t o t o . 
t e n t e g o .  W sp o łe c z e ń s tw a c h  tzw . p ie rw o tn y c h , w k tó ry c h  
słow o j e s t  n ie  t y l k o  symbolem, a l e  nawet c z ę s t o  su b sty tu te m  
z ja w is k a  r e a ln e g o ,  c h o d zi o z a b e z p ie c z e n ie  s i ę  przed je g o  

b e z p o śre d n ię  i n g e r e n c ję  s z k o d liw ę  w ż y c i e  j e d n o s t k i  czy 
gru p y . T o t e ż  w tych  środow iskach  s z c z e g ó l n i e  aktywne sę 

eufemizmy r e l i g i j n e .
Z punktu w idzen ia  w a r t o ś c i  i  p r z y d a tn o ś c i  s p o łe c z n e j  

eufemizmów można w y r ó ż n ić :  1 .  eufem izm y, k t ó r e  mogę mieć 
sp o łe c z n e  z n a c z e n ie  d o d a t n ie ,  ponieważ sę wyrazem n a s z e j  
d e l i k a t n o ś c i  i  s u b t e l n o ś c i  w o k r e ś la n iu  z ja w is k  f i z j o l o g i ­
cznych z punktu w idzenia s p o łe c z n e g o  n e u tra ln y c h  czy  na­
wet k o r z y s tn y c h ,  a l e  samych w s o b ie  n i e e s t e t y c z n y c h .  Temu 

typowi eufemizmu pomaga c z ę s t o  ż a r t ,  np. " p o je c h a ł  do R y g i"  

z nowszę deryw ację  “ p o je c h a ł  nad m orze"; t u t a j  n a le ż ę  te ż  
t e  eufemizmy, k tó r e  u ł a t w ia ję  w s p ó łż y c ie  i  wzajemne odno­
s z e n ie  s i ę  do s i e b i e  l u d z i  w g r u p i e ,  np . zw racanie s i ę  d z i e -
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c i  do ro d zicó w  w t r a d y c y j n e j  k u l t u r z e  c h ł o p s k i e j  p r z e z  2 o s .
1, m n.zaim ka wraz z  o d p o w ia d a ję cę  ши g r a m a ty c z n ie  formę 

c z a s o w n ik a ,  z a m ia s t  c o r a z  c z ę s t s z e g o  we w s p ó łc z e s n e j  k u l t u ­

r z e  m i e j s k i e j  b a r d z i e j  b e z p o ś r e d n ie g o  sp osobu naw ięzywania

k o n ta k tu  p r z e z  t y .  Mówięc o r o d z ic a c h  używ aję d z i e c i  w k u l t u -
2

rze  w i e j s k i e j  3 o s . l . m n .  z a im k a :  o n i  • 2 .  T a k i e ,  k t ó r e  sę  

s p o ł e c z n i e  w z g lę d n ie  n e u t r a l n e ,  c z y  t e ż  n e u t r a ln e  w pewnych 

śro d o w isk a ch  c z y  e p o k a c h , będęce  wynikiem o s o b i s t e j  obawy 

przed konsekw encjam i wymówienia w ła śc iw e g o  symbolu s ło w n e g o . 
Tu n a le ż y  z a l i c z y ć  eufemizmy p o l i t y c z n e ,  a d m in is t r a c y jn e  i  

w pewnym s e n s i e  r e l i g i j n e .  3 .  Sę w r e s z c ie  t a k i e  eufem izm y, 
k t ó r e  s p o ł e c z n i e  maję z n a c z e n ie  w y ra źn ie  u jem n e, a nawet 

s z k o d l iw e ,  i c h  celem  j e s t  u k r y c ie  i  u p ię k s z e n ie  z ł a  i  wy­
stępków  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .  Do te g o  o s t a t n i e g o  typu można 

z a l i c z y ć  wyraz z a b i e g .  Na je g o  p r z y k ł a d z i e  pokażemy, ja k  

d o c h o d z i  do d e f o r m a c j i  św iad om ości  s p o ł e c z n e j  p o p rzez  j ę z y k .  
N a s t ę p i ł o  to  p r z e z  p r z e s u n i ę c i e  p ó l  s e m a n ty c z n y c h . l e k a r s k o -  

te c h n ic z n e g o  o ra z  m oralnego i  p rz e z  w y b ic ie  s i ę  w świadomo­

ś c i  s p o ł e c z n e j  je d n e g o  z n i c h .
Ponieważ w naszym przypadku punktem w y j ś c i a  j e s t  t e c h ­

n ic z n a  gwara l e k a r s k a ,  musimy s i ę  b l i ż e j  p r z y p a tr z y ć  rozwo­

jo w i z n a c z e n ia  te g o  wyrazu w t e j  g a ł ę z i  w ie d z y ,  zanim termin 

r o z p o w s z e c h n ił  s i ę  w ję z y k u  potocznym .
2  c h w i lę ,  gdy c h i r u r g i a  z a c z ę ł a  s i ę  r o z w i j a ć 3 , każda 

c z y n n o ś ć  l e c z n i c z a  p o łę c z o n a  z n a c ię c ie m  c i a ł a  i  narkozę 

nazywała s i ę  o p e r a c j ę .  Wobec t e g o ,  że  każde n a c i ę c i e  wyko­

nane w n a r k o z ie  w ziew nej /w ów czas p rzy  u ż y c iu  c h lo r o f o r m u /  
b y ło  p o łę c z o n e  z n ie b e z p ie c z e ń stw e m  ż y c i a ,  wyraz o p e r a c ja  
n a b r a ł  t r e ś c i  w y w o łu ję c e j  d r e s z c z  obawy. Tak s i ę  d z i a ł o  na 

g r u n c ie  krakowskim w c z a s a c h  w y b itn e g o  c h ir u r g a  p r o f .  R o sn e­

ra /p r z e d  p ie rw s z ę  wojnę ś w ia t o w ę / .  Po d r u g i e j  w o jn ie  św ia ­
tow ej / p r o f .  3 .  G l a t z e l ,  3 .  B o g u s z /  w ię k s z e  i  d ł u ż s z e  z a b i e ­

g i  p o łę c z o n e  z d łu g o tr w a łę  narkozę nazywano o p e r a c j ę ,  n a t o ­
m ia s t  małe i  k r ó t k o t r w a ł e ,  ja k  n a c i ę c i e  r o p n i a ,  wyrwanie 
zęba i t p .  -  nazywano z a b ie g a m i .  U podstawy te g o  o s t a t n i e g o
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term inu s t o i  w yrażen ie  dwuczłonowe: z a b ie g  o p e r a c y jn y 4 lub 

z a b ie g  c h i r u r g i c z n y 6 sk ró c o n e  potem do cz ło n u  o k r e ś la n e g o .  

D eszcze  w c z a sa ch  o k o ło  r .  1955 p r o f .  Bogusz nazywał usu­

n i ę c i a  w yrostka  robaczkowego o p e r a c j ę ,  n ie  z a b ie g ie m , l e ­
k a rz e  z a ś  m ów ili  ta k  do p a c je n tó w , żeby ic h  u s p o k o ić ,  na­

wet w przypadku p o w a żn ie jszy m , że n ie  b ę d z ie  t o  c ię ż k a  
o p e r a c j a ,  a l e  z a b i e g .  W ten sp osób  wyraz z a b ie g  s t a ł  s i ę  

pewnego r o d z a ju  eufemizmem le k a r s k im ,  co można by o k r e ś l i ć  
terminem retorycznym  greckim  Z Aa; ZZ 6 UJ / d o e ł .  p o m n ie jsze ­

n iem / p o r .  p s .  A r i s t o t e l e s ,  R h e t o r ic s  and A l e x .  29  p . 1436 

b ,  3 4 / W  g r e c e  z r e s z t ę  ten  śro d e k  używany b y ł  w z a g a je n iu  
/e x o r d iu m /  mowy, celem  pozysk an ia  s y m p a t i i  s łu c h a c z a  / c a p t a -  
t i o  b e n o v o l e n t i a e / .

W przypadkach s z c z e g ó ło w y c h :  r e s e k c ję  ż o ł ę d k a , u s u n ię ­

c i e  guza mózgu, w y ję c ie  oka i t p .  nazywano zaw sze o p e r a c j ę .  
D a ls z a  zm ian a , ju ż  n ie  te r m in o lo g ic z n a ,  a l e  i l o ś c i o w a ,  z a -  1 

sze re gow u jęca  w ię k sz ę  i l o ś ć  c z y n n o ś c i  c h ir u r g ic z n y c h  do 
za b ie g ó w , z a s z ł a  z c h w i lę ,  gdy n a s t ę p i ł  p o d z ia ł  na " w ie łk ę "  
i  "m ałę"  c h i r u r g i ę .  Zmiana ta dokonała s i ę  w zwięzku z po­

stępem a n e s t e z j o l o g i i .  D aw n ie jsze  o p e r a c je  mogły p r z e j ś ć  do 
k a t e g o r i i  z a b ie g ó w , gdyż s t a ł y  s i ę  k r ó t k o t r w a ł e .  W naszym 

przypadku, przerw anie c i ę ż y 6 odbywało s i ę  o s t a t n i o  w k r ó t k i e j  
n a r k o z ie  z  podaniem d o ż y ln i e  E v ip a n u , .a  w ię c  było  k r ó tk o ­

trw a łe  i  mogło być nazwane z a b ie g ie m .
Wobec masowości z ja w is k a  z a b ie g u  te g o  typu oraz rozpo­

w sze ch n ie n ia  s i ę  w iedzy medycznej w s p o łe c z e ń s tw ie  n a s t ę p i -  
ło  w yizo low an ie  term inu z a b ie g  ze  szc ze g ó ło w e go  k o n t e k s t u .  

Termin w ch łon ęł c a ły  k o n t e k s t  n a b ie r a ję c  t r e ś c i  s i l n i e  z a ­
g ę s z c z o n e j  /p r e g n a n t y c z n e j /  w t e j  p o s t a c i  ro zp o w sze ch n ił  s i ę  
w Ję zyk u  ogólnym polsk im  /z w ła s z c z a  p otoczn ym /. W p o czu ciu  

językowym ogólnym termin ten j e s t  odczuwany Ja k o  eufemizm 

moralny7 . N a s t ę p i ł o  to  przez  p r z e n ie s ie n ie  z a g a d n ie n ia  z 
p ła s z c z y z n y  medycznej / z  z s k r e s u  sem antycznego medycyny/ na 
p ła s z c z y z n ę  m oraln ę . Eufemizm l e k a r s k i  , s p o łe c z n ie  k o rzy ­
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s t n y ,  e t a ł  s i ę  eufemizmem moralnym, s p o ł e c z n i e  szk od liw ym .

Symbol s łow ny z a b i e g ,  z a s a d n ic z o  n e u t r a l n y ,  s t a j e  s i ę  
w ten sp o só b  nacechowany p r z e z  w iążącą  s i ę  z  nim o c e n ę ,  w 

tym przypadku o cen ę ujem ną. Może w ięc  być z d e fin io w a n y  ja k o  
z a w ie r a ją c y  tr e ś c io w o  z a k ła m a n ie .

O te g o  r o d z a ju  słow ach c z y  w y r a ż e n ia c h ,  " k t ó r e  k ła m ią "
9p i s z e  H arald  W einrich  w i n t e r e s u j ą c e j  k s i ą ż e c z c e  ,  k tó ra  

u z y s k a ła  p ie rw szą  n agrodę w ogłoszonym  p r z e z  Akademię N ie ­

miecką Mowy i  P o e z j i  /D e u t s c h e  Akademie fu r  Sprache und 

D ic h t u n g /  w D arm stadt k o n k u r s ie  na te m a t :  Czy mowa może 

ukrywać m y ś l i  /Kann S p ra ch e  d i e  Gedanken v e r b e r g e n / .  A u to r  

p ow ołu je  s i ę  na t a k i e  słow e i  w yrażen ia  ja k  W eltanschauung, 

Lebensraum , E n d losu n g  i  w yrażen ia  ja k  B lu t  und Boden, k t ó r e  
zdeterm inow ane p r z e z  k o n t e k s t  n a z i s t o w s k i  brzm ią d z i ś  tak 
f a ł s z y w i e ,  ż e :  "N ie c h ż e  k t o ś  s p r ó b u je  słowa te g o  r o d z a j u . . .  

w zią ć  w u s t a :  sam ję z y k  /» n a r z ę d  mowy/ wzdraga s i ę  przed 
nim i i  wypluwa j e .  K to  i c h  jed n ak  mimo w sz y stk o  używa, j e s t  

kłamcą lu b  o f i a r ą  k ł a m s t w a . . .  i  n i e  ma żad n ej t e r a p i i  na 
wyrazy zakażone m o r a ln ie ,  n a le ż y  j e  w y r z u c ić  z mowy"1 ^ .

ś l e d z ą c  in n e  przejaw y eufemizmów, b a r d z i e j  lu b  mniej 

s z k o d l iw y c h ,  ja k ż e  c z ę s t o  napotykałem  w ję z y k u  p o lsk im  w 

gwarze d z i e n n i k a r s k i e j  w yrażen ia  ty p u :  "samochód p o t r ą c i ł  
p r z e c h o d n ia ,  k t ó r y  w n a s t ę p s t w ie  te g o  wypadku z m a r ł " .  C zy ­

t e l n i c y  "D z ie n n ik a  P o ls k ie g o "  z a r e a g o w a li  l i s t a m i  do red a­

k c j i  w skazującym i na s z k o d l iw o ś ć  t a k i e g o  eufemizmu, k t ó r y  
pod niewinnym terminem p o t r ą c e n ia  ukrywa s z k o d liw y  s p o ł e ­

c z n ie  a n i e r a z  p r z e s t ę p c z y  f a k t  p r z e j e c h a n i e ,  c z y  c i ę ż k i e ­

go o k a le c z e n ia  c z ł o w i e k a .  R e d a k c ja  " D z ie n n ik a "  zareagow ała  

na l i s t y  z a m ie s z c z a ją c  j u ż  d o ść  dawno odpow iednią n o ta tk ę  
w “ K ąciku  Oęzykowym", p r z y z n a ją c  s ł u s z n o ś ć  c z y t e ln ik o m . 

Dednak w p r a k ty c e  d z i e n n i k a r s k i e j  term in  u trzym a ł s i ę  do 

d z i ś .  Pierwszym śladem odwrotu od t e j  p r a k t y k i  b y ło  umie­
s z c z e n i e  o s t a t n i o  w n a w ia s ie  ja k b y  o b ja ś n i e n i a  term in u : w 

kom u nikacie  m ilic y jn y m  w "G a z e c ie  K r a k o w s k ie j " ,  p o łą c z o n e j
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wówczas z "D zien n ik iem  P o ls k im ’  i  "Echem Krakowa" z 2 6 .1  

1982 r ,  8 .  6 ,  c zy ta m y : "św iadkow ie wypadku drogowego w dniu 

• • • #  w którym d o s z ł o  do p o t r a c e n ia  / n a j e c h a n i a /  p ie s z e g o  
przez  t r a m w a j . . .  p r o s z e n i  są  o z g ł o s z e n i e  e i ę . . . " .  Ten 

c y t a t  j e s t  z r e s z t ę  o d o so b n ion y . Z c h w ilę  wznowienia samo­

d z ie ln e g o  "D z ie n n ik a  P o ls k ie g o "  p o w r ó c ił  dawny eufemizm 
p o t r a c e n ie .

U s t n ie  j u ż ,  napotkałem  na Podhalu w yrażen ie  odnoszą­
ce  s i ę  jednak do stosunków  w m i e ś c i e :  tr z e b a  ob sk oczyć  d o -  

k to ra  w z n a c z e n iu  ' t r z e b a  mu dać łapówkę i  to  z a ra z  na p o - 
c z ę t k u ,  żeby s i ę  l e p i e j  z a j ą ł  p a c je n t e m '.  Znowu eufemizm 
sz k o d liw y  s p o ł e c z n i e ,  ukryw ający czynn ość haniebną1 1 .

W z a k r e s i e  p o j ę c i a  ' k r a ś ć '  znane j e s t  o k r e ś l e n i e ,  

z w ła szc za  j e ś l i  d o ty c z y  k ogoś  b o g a te g o ,  że  z ł o d z i e j  go n ie  

o k r a d ł . a l e  p o d z i e l i ł  s i ę  z  nim. P o r .  ta k ż e  in n e  cytowane 

w "D zie n n ik u  P o ls k im " z 15 IV  1982 r . ,  s .  2 :  " je d e n  z n ich  

/ ■  z ł o d z i e j  / t ł u m a c z y ł ,  że  on p r z e c i e ż  n ie  k r a d ł  -  t y l k o . . .  
z a b r a ł  n ie c o  rze c zy  z wagonu". W obydwu przypadkach w wypo­
w ie d z i  s łow n ej n iezb ęd n e sę odpowiednie s y g n a ł y :  znacząca 

i n t o n a c j a ,  może drw iący  uśmiech czy  m ru g n ię c ie  okiem ; w dru­
gim przypadku obok i n t o n a c j i ,  p a u za , w t e k ś c i e  pisanym wy­

rażona p rze z  tr z y  k r o p k i ;  przy  t e k ś c i e  mówionym może te ż  

odpowiednia zd ziw ion a mina. W tymże z a k r e s i e  p o ję c ia  ' k r a ś ć '  
znane mi j e s t  j e s z c z e  in n e  w yrażenie e u fe m is ty c z n e :  

z r o b i ł  manko z żargonu handlowego c z ę s t o  używanego w p r a s ie  
lu b  znane mi u s t n i e  z  ję z y k a  robotników fa b r y c z n y c h :  w yn iósł 
przez p o r t i e r n i e .  W z a k r e s i e  p o j ę c i a  ' p o b i ć '  -  np. p o g ła s k a ł  
g o .  Znowu eufemizmy s z k o d liw e  s p o ł e c z n i e .

P o j ę c i e  ' k ł ó t n i a '  może z a s t ą p i ć  ja k o  eufemizm słowo 
k o n f l i k t , ja k  to  zauważa e x p r e s s i s  v e r b is  w sp ółczesn a a u to ­

r k a :  "s łow o k o n f l i k t  u ż y te  tu  z o s t a ł o  za m ia s t  słowa k ł ó ­
t n i a  . ja k o / powiedzmy, b a r d z i e j  e l e g a n c k ie "  / E l ż b i e t a  S u ja k ,  

"Rozważania o ludzkim rozw oju "2 , Kraków 1 9 7 8 ,  s .  2 2 4 / .  Ten 
typ eufemizmu n aw iązu je  do znanego procederu e u fe m ii  z a s t ę ­
powania wyrażeń ję z y k a  rodzimego słowem obcojęzyczn ym .
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Z z a k r e s u  p o l i t y c z n o - a d m i n i s t r a c y j n e g o  eufemizmem 

j e s t ,  lansow ane o s t a t n i o  p r z e z  gwarę d z i e n n i k a r s k ą / w y r a ­

ż e n ie  s i ł y  porządkowe w z n a c z e n iu  ' m i l i c j a ' ,  'ZO M O '. wyra­
ż e n i e  t o  utw orzone j e s t  z r e s z t ę  na wzór d a w n ie js z e g o !  s i ł y  
z b r o j n e ,  t j .  ' w o j s k o ' .

Eufemizmem a d m in is tr a c y jn y m  j e s t  rów nież lansow ane 

p r z e z  p r a s ę  w y ra ż e n ie  i zw ery fik o w a ć  o p ł a t ę  w z n a c z e n iu :  

'p o d n i e ś ć  o p ł a t ę ' .  P o r .  " M i n i s t e r  ł ą c z n o ś c i  z a r z ą d z i ł  wpro­
w ad zen ie  z w e r y fik o w a n e j  t a r y f y  k r a jo w e j  za  u s ł u g i  p o czto w e " 
/ D z i e n n i k  P o l s k i  z  22 X I  1982  r . ,  s .  4  i  G a z e ta  Krakowska 
z 22  X I  1982 r . ,  a .  1 .

Żeby u n ik n ą ć  w y ja w ie n ia  w p ro s t  w ła s n e j  n i e k o r z y s t n e j  

o p i n i i  o danym z ja w is k u  s z e r z y  s i ę  o b e c n ie  w ję z y k u  p o t o c z ­
nym. Krakowa w y r a ż e n ie :  c o ś / l e s t /  n i e  ta k  w z n a c z e n iu  ' j e s t  
n i e d o b r e ,  z ł e ,  n i e p o m y ś l n e ' .  Aby wypowiedź i  o p i n i ę  n ega­

tywną u d o b i t n i ć ,  wypowiada s i ę  te  słow a z e  s z c z e g ó ln ą  i n t o ­
n a c j ą ,  p r z y c is k ie m  na n i e  i  e w e n tu a ln ie  grymasem tw arzy 

/ s z c z e g ó l n a  m im ik a / .

W pewnych p rzyp a d k ach  w y ra ż e n ie  n i e  z a tr z y m u je  p a n a i 
może być nawet eufemizmem na w y rzu c en ie  k o g o ś  za d r z w i ,  

z w ła s z c z a  j e ś l i  j e s t  w ypow iedziane tonem ostrym  1 p o p rze ­

dzone p rzysłów k ie m  k o n k lu d u ją cy m : n o .  Także w y r a ż e n ie :  b a r -  

dzo p a n / i /  m i ły / а / ,  w ypow iedziane w t o n i e  iro n ic z n y m  i  z 

odpow iednią m o d u la cją  g ł o s u  może być w y tk n ięc iem  n ie o d p o ­
w ie d n ie g o  zachow ania s i ę  k o g o ś .  Do t a k i c h  w ła ś n ie  in t o n a ­
c j i ,  k t ó r e  o d w ra ca ją  se n s  zn an ego w yrażen ia  można zasto so w ać  

f r a n c u s k i e  pow ied zon ko: " C '  e s t  l e  ton  qu i f a i t  l a  c h a n son " .

A le  c o  w ła ś n ie  b u d z i  p o d e j r z e n i e ,  t o  r ó ż n ic a  w tym 
w z g lę d z ie  m iędzy eufemizmami ta k im i j a k :  z a b i e g ,  p o t r a c i ł , 

o b s k o c z y ł  i t p .  z  je d n e j  s t r o n y ,  a z d r u g i e j :  p o d z i e l i ł  s i ę ,  
p o g ł a s k a ł  i t p .  0  i l e  w drugim t y p i e  dodatkowe s y g n a ły  obok 
t e k s t u  są  n ie z b ę d n e  d l a . p o d k r e ś le n ia  i c h  u ż y c ia  in n e g o  n i ż  

n o rm a ln e , t o  w t y p i e  pierwszym d la  o k r e ś le n i a  d e w i a c j i  t r e ś ­

c i  n orm aln ej w y s t a r c z y  sam k o n t e k s t ;  w pewnych przypad -
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kach w y s t a r c z y  naw et san  dany sym bol s ł o w n y .  I  t a k i e  w ła ­

ś n i e  w yrazy -  te r m in y  s ę  n a j b a r d z i e j  n i e b e z p i e c z n e  s p o ł e ­
c z n i e ,  gdyż l a n s u j ę  w yrazy o t r e ś c i  m o r a ln ie  s z k o d l i w e j  

ja k o  n orm aln e c z y  p ra w ie  n o r m a ln e .

M n ie j  o c z y w is ty m  d z i s i a j  eufem izm em , a l e  chyba u k r y -  

wajęcym j a k i e ś  s p e c y f i c z n e  n a s t a w i e n i e  e ę  dy sk u to w a n e w 

k ę c i k u  językowym " K ł o p o t y  z  j ę z y k i e m "  / " D z i e n n i k  P o l s k i "

1 4  -  1 6  V I I I  1 9 8 1 /  w y r a ż e n i a ,  k t ó r y c h  c z ł o n  czasow n ikow y 

z a w ie r a  c z a s o w n ik  u l e c ,  u l e g a ć , z w ł a s z c z a  ta k  p o p u la r n e  

d z i ś  w ję z y k u  d z i e n n i k a r s k i m  w y r a ż e n ie  u l e c  w ypadkow i.  Moja 

i n t e r p r e t a c j a  o d b ie g a  n i e c o  od z a p ro p o n o w a n e j p r z e z  a u t o ­

rk ę  " K ą c i k a ” .  Z a m ia s t  o k r e ś l i ć  w p r o s t  pod m io to w o , ż e  dany 

c z ł o w i e k  d o z n a ł  c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n ie  c i a ł a  na s k u t e k  wy­

padku, t  r a k t u j e  s i ę  go j a k o  p r z e d m i o t ,  k t ó r y  u le g a  d z i a ł a ­

n iu  j a k i e j ś  s i ł y  w y ż s z e j ,  b e z  w z g lę d u  na t o ,  że  sam t u  n i e  

p o n o s i  w iny p r z e z  n ie u w a g ę  c z y  [ n ie p o t r z e b n e  n a r a ż a n i e  s i ę  

na n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

3ak s i ę  t o  n a s t a w i e n i e  r o z p o w s z e c h n i ł o ,  ś w ia d c z y  o b f i ­

t a  d e r y w a c ja  s t y l i s t y c z n a  i  f r a z e o l o g i c z n a  t e g o  w y r a ż e n ia  

/ j u ż  c a łk ie m  m e c h a n ic z n a /  cytow an e p r z e z  a u t o r a  k r o n i k i  j ę ­

z y k o w e j .  Pod wypadek w z w r o c i e  u l e c  wypadkowi p o d s ta w ia  s i ę  

j a k o  s t a n  s z c z e g ó ł o w y :  u l e c  z ła m a n iu  r e k i , c z y  u l e c  z n i s z c z e ­

n iu  / i n  p e i u s / ,  c z y ;  s t a n  z d ro w ia  u le g a  p o p ra w ie  / i n  m e l i u s /  

c o  l o g i c z n i e ,  j a k  s ł u s z n i e  z a z n a c z a  D an u ta  W e so ło w sk a , n i e  

j e s t  pop raw n e.

Sprawa eufemizmów s z k o d l iw y c h  n i e  j e s t  w ł a ś c i w i e  

z a g a d n ie n ie m  nowym. P o ś w i ę c i ł  mu n i e c o  uwagi t y l k o  d u ń s k i  

r o m a n is te  K r i s t o f f e r  Nyrop /w  r o z d z i a l e  Euphémisme e t  mora­

l e  s ,  3 1 2 - 3 1 6 / 1 2 ,  k t ó r y  p r z y t o c z y w s z y  r ó ż n e  o p i n i a  d y s k r y ­

m i n u ją c e ,  n a j c z ę ś c i e j  p r z y g o d n e ,  a l e  j u ż  od czasó w  s t a r o ż y ­

tn y c h  s t a w i a j ą c e  pod zn ak iem  z a p y t a n i a  p r z y d a t n o ś ć  i  w a r t o ś ć  

m oralną e u f e m i l  -  d o c h o d z i  do w n io s k u ,  ż e  je d n a k  eu fem ia  

ma sw ój w a lo r  d la  u p i ę k s z e n i a  ż y c i a .  T e n d e n c ja  do e u f e m i l  

ty p u  r a c z e j  s z k o d l iw e g o  u ja w n i ł a  s i ę .  J a k  t o  z a u w a ż a l i  

r ó ż n i  a u t o r z y  n i e  f r a n c u s c y ,  w s z c z e g ó l n e j  o b f i t o ś c i  w j ę ­

137



z y k u  f r a n c u s k i m .  Oako p o r t e - p a r o l e  ty c h  o p i n i i  c y t u j e  Nyryp 

s ł y n n e  z d a n ie  G o e th e g o  w p o w i e ś c i  W ilhelm  M e i s t e r s  L e h r ja h r e

" F r a n z S s i s c h  i s t  r e c h t  d i e  S p r a c h e  d e r  W e l t ,  w e r t ,  d i e  
a l l g e m e i n e  S p r a c h e  zu s e i n ,  d a m it s i ę  s i c h  nur a l l é  u n t e r  
e in a n d e r  r e c h t  b e tr û g e n  und b e lü g e n  k o n n e n " :  F r a n c u s z c z y ­
zna s ł u s z n i e  j e s t  mowę ś w i a t a  / o e l e g a n c k i e g o  ś w i a t a / ,  
godnę z o s t a ć  mowę p o w sz e c h n ą , aby s i ę  je n o  w s z y s c y  nawzajem 
m o g li  d o b r z e  o s z u k iw a ć  i  o k ł a m y w a ć " ^ .

I n t e r p r e t a c j a  t e g o  z d a n ia  p r z e z  N yropa J e s t  je d n a k  

z b y t  p a n c h r o n ic z n a , wyrwana z  s z e r s z e g o  k o n t e k s t u  t e g o  

d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o  o r a z  n i e  u w z g lę d n ia  t ł a  h i s t o r y c z n e g o .

Na l e p s z e j  J u ż  d r o d z e  s ę  i n n i  u c z e n i  c y t u j ę c y  t o  z d a n i e ,  L .  

S p i t z e r 1 4  i  H. W e in r ic h 1 5 , a l e  i  o n i  chyba n i e  d o s z l i ,  Ja k o  

w y ł ę c z n i e  Ję z y k o z n a w c y ,  do p e ł n e j  i  z a d o w a l a j ę c e j  i n t e r p r e ­

t a c j i  w / r a ż e n i a .

W d z i e l e  G o e th e g o  k o ch a n e k  A u r e l i i ,  j e d n e j  z  b o h a te ­

rek  p o w i e ś c i ,  używa ję z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  gdy w sty d  mu c o ś  

p o w ie d z ie ć  w ję z y k u  o j c z y s t y m ,  n ie m ie c k im .  P r z y t o c z o n e  p r z e z  

Nyropa z d a n ie  w y g ła s z a  w ł a ś n i e  A u r e l i a  Ja k o  c z ę ś ć  ty r a d y  

p r z e c iw k o  zakłamanemu ję z y k o w i  f r a n c u s k ie m u .

D z i e ł o  G o e th e g o  p o w s ta ło  w l a t a c h  1 7 7 7  do 1 7 9 6 .  W tym 

o k r e s i e  b ł y s k o t l i w y  f r a n c u s k i  p i s a r z  A n t o in e  R i v a r o l  w y ś p ie ­

w ał hymn na c z e ś ć  ję z y k a  f r a n c u s k i e g o  w d y s e r t a c j i :  D i s c o u r s  

s u r  l ' u n i v e r s a l i t é  de l a  la n g u e  f r a n ç a i s e  / 1  wyd. 1 7 8 4 / 1 7 , 

k t ó r a  u z y s k a ł a  n a g r o d ę  A k a d em ii B e r l i ń s k i e j .  Warto p r z y p o ­

m n ie ć ,  że  R i v a r o l  w s w o j e j  d y s e r t a c j i  bada i  wym ienia po­

wody, d l a c z e g o  J ę z y k  n i e m i e c k i ,  h i s z p a ń s k i ,  w ł o s k i  i  a n g i e ­

l s k i  n i e  d o s z ł y  do t a k i e j  p e r f e k c j i  i  u n iw e r s a l iz m u  ja k  j ę ­

zyk  f r a n c u s k i .

Pewne z b i e ż n o ś c i  w a r g u m e n t a c j i  i  e p i t e t a c h  naeuw aję

p o d e j r z e n i e ,  że  G o e th e  z n a ł  t ę  g ł o ś n ę  wówczas rozpraw ę

f r a n c u s k ą ,  bo z n a ł a  J ę  p r z e c i e ż  c s ł a  ów czesna k u l t u r a l n a
18i  i n t e l e k t u a l n a  Europa .  Wypowiedź G o e th e g o  w łożona w u s ta  

A u r e l i i  b y ł a b y  w ta k im  przyp a d k u  o b o s i e c z n ą  pochw ałę J ę z y ­

ka f r a n c u s k i e g o  z j e d n e j  s t r o n y ,  a z ło ś l iw y m  komentarzem do 

rozpraw y R i v a r o l a  i  j e j  u z u p e łn ie n ie m  à r e b o u r s  z d r u g i e j .



N i e z a l e ż n i e  z r e s z t ą  od o s o b i s t e g o  p o d e j ś c i a  G o e th e g o ,  

do R i v a r o l a  musimy s t w i e r d z i ć ,  że  ję z y k  f r a n c u s k i  ja k o  j ę ­

zy k  modny i  uznany za u n iw e r s a ln y  r o z p o w s z e c h n i ł  s i ę  s z e ­

r o k o  w t e j  e p o ce  w Niemczech z w ła s z c z a  w s f e r a c h  a r y s t o k r a -  
19c j i  i  b u r ż u a z j i  .  Z y s k a ł  tu  prawo d r u g i e g o  ję z y k a  obok 

o j c z y s t e g o ,  a w p o c z u c iu  Niemców na pewno w y ższego  c y w i l i ­

z a c y j n i e .

R y s u je  mi s i ę  tu  d a l s z a  m o ż liw o ść  i n t e r p r e t a c j i  p s y ­

c h o l o g i c z n e j .  W ydaje s i ę  m ia n o w ic ie ,  że  p rzy  równorzędnym 

opanowaniu p r z e z  danego o s o b n ik a  ję z y k a  o j c z y s t e g o  i  o b c e ­

g o ,  wypowiedź o b c o ję z y c z n a  w t r u d n i e j s z e j  s y t u a c j i  k o n ta ­

któw m ię d z y lu d z k ic h  n p . w y r a ż e n ie  g ł ę b o k i e g o  u c z u c ia  lu b  

o d w r o t n ie ,  u c h y l e n i e  s i ę  od w ia r y g o d n o ś c i  w ypow iedzi i  z w ią ­

za n e g o  z ta k ą  postaw ą n ie p o k o ju  w ew nętrznego monologu m y ślo ­

wego n i e  wymaga t a k i e g o  zaan gażow an ia  w ew nętrznego ja k  to  

ma m i e j s c e  w u ż y c iu  w t e j ż e  sam ej s y t u a c j i  ję z y k a  o j c z y s t e ­

g o :  w ów czas, ja k  s i ę  to  mówi, "s ło w a  w ięzną w g a r d l e " .  W 

takim  przypadku c a ł a  wypowiedź o b c o ję z y c z n a  b y ła b y  u c ie c z k ą  

przed zaangażow aniem  wewnętrznym i  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za 

s ł o w o ,  c z y l i  pewnego r o d z a ju  eufemizmem to ta ln y m  /eufem izm  

w y p o w ie d z i / .

O g ó l n i e  zatem  powrócimy tu  do w yrażo n ej j u ż  w c z e ś n ie j  

o p i n i i ,  że  im b a r d z i e j  s p o łe c z e ń s t w o  j e s t  c y w i l iz o w a n e ,  tym 

w i ę c e j  p o s ia d a  eufemizmów w j ę z y k u .

Wydaje s i ę  je d n a k ,  że  o p i n i a  N y ro p a , d o t y c z ą c a  w a rto ­

ś c i  e u f e m i i ,  j e s t  z b y t  o g ó l n a ,  z w ła s z c z a  p r z e z  t o ,  że n ie  

r ó ż n i c u j e  fo z m a it y c h  typów e u f e m ii  i  J e j  p r z y d a t n o ś c i  s p o ­

ł e c z n e j .
Z b i e r a j ą c  t e r a z  n a j o g ó l n i e j s z e  w y n ik i  s z c z e g ó ło w y c h  

rozważań d o t y c z ą c y c h  eufemizmów musimy s t w i e r d z i ć ,  że z 

punktu w id z e n ia  p s y c h o - s o c j o - l i n g w i s t y c z n e g o  z  naszym i wypowie­

d z ia m i i  sym bolam i słow nym i w ią ż e  s i ę  s i l n i e j s z e  lu b  s ł a b s z e  

zaa n gażow an ie  w ew nętrzne . Eufem ia b y ła b y  w ię c  u n ik ie m , u c i e c z ­

ką i  obroną przed zaangażowaniem  wewnętrznym i  odpowie­

d z i a l n o ś c i ą  za w ypow ied ziane lu b  w yp isan e s ło w o .
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P r z y  s p o s o b n o ś c i  w a r to  z w r ó c i ć  uwagę językoznaw com  

p o l o n i s t o m  na p rob lem  eufemizmów w ję z y k u  p o l s k i m .  B y ło b y  

w s k a z a n e ,  by k t o ś  p o d j ę ł  s i ę  o p r a c o w a n ia  t e g o  te m a t u ,  zarówno 

we w sp ó łc z e sn y m  j ę z y k u  p o ls k im  o r a z  r ó ż n y c h  g ru p a c h  s p o ł e ­

c z n y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  w h i s t o r i i  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  D a łob y  

t o  b a r d z o  p o żę d a n y  m a t e r i a ł  porównawczy d l a  o p ra co w a n e g o  

j u ż  m a t e r i a ł u  z  in n y c h  ję z y k ó w ,  z w ł a s z c z a  ro m a ń sk ic h  * 

P o n ie w a ż  z a ś  eufem izm  j e s t  d z ia ł e m  s e m a n ty k i  j ę z y k o w e j ,  

t e k i e  o p r a c o w a n ie  s t a n o w i ł o b y  w z b o g a c e n ie  n i e d o k ł a d n i e  

j e s z c z e  o p r a c o w a n e j  s e m a n ty k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o .
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